Alina Grabowska

„NASZE STOWARZYSZENIE

W najgorszym czasie stanu wojennego związki i stowarzyszenia twórcze ofi​cjalnie lub podziemnie zabierały głos w najważniejszych sprawach politycznych i tworzyły podstawy pewnego kodeksu etycznego dla elit naukowych, artystycznych, in​telektualnych. Władza ludowa po​zbywała się niewygodnych zarzą​dów, prowokowała podziały, zamy​kała organizacje i zakazywała im legalnej działalności. Zakaz taki spotkał Stowarzyszenie Dzienni​karzy Polskich. Na jego miejsce powołano ,,inny" SDP, wierny linii partii, przekazując mu cały mają​tek i dorobek poprzedniego stowarzyszenia.

To dawne czasy - ale o tej cyni​cznej i niezwykle chytrej polityce władz ,,PRL" i o tym, że się całkowi​cie nie powiodła, myślałam na sali obrad ostatniego zjazdu Stowarzy​szenia Dziennikarzy Polskich. To stowarzyszenie, ogromnie zasłużo​ne i działające po urzędowej likwi​dacji w stanie wojennym w podzie​miu. odrodziło się po przełomie 1989 roku, potrafiło odbudować zni​szczone struktury i stać się jednym z najważniejszych czynników opi​niotwórczych w III RP. Myślałam o tym z tym większą radością i podzi​wem, ponieważ ta organizacja mia​ła rozmaite okresy w swojej historii, gdy ludowa władza robiła z niej swój przyczółek. Sama osobiście zetknę​łam się z taką sytuacją. W roku 1968 ..tamto" poprzednie SDP pod​jęło decyzję o usunięciu mnie ze swych szeregów. Decyzję tę unie​ważniono na zjeździe w roku 1995 na wniosek Stefana Bratkowskiego. To była bowiem już zupełnie inna organizacja.

Dorobek odrodzonego po przeło​mie SDP jest imponujący, zważyw​szy, że wszystko zostało mu zabra​ne w stanie wojennym i wymagało prawdziwej wojny z władzami, są​dami, komisjami. Wreszcie przyszły sukcesy - jak np. niedawne unieważnienie decyzji władz PRL o lik​widacji SDP i uznanie ciągłości sto​warzyszenia. Ale SDP zajmowało się w ostatnich latach także innymi sprawami, zasadniczymi dla życia publicznego w Polsce. To ono było promotorem i autorem ustawy o wolności dostępu do informacji publicznej, to SDP złożyło projekt nowelizacji ustawy o radiofonii i tele​wizji, który mógł przekształcić je w prawdziwe media publiczne, niezależne od partii i polityków, to SDP przygotowało nowy, demokraty​czny projekt prawa prasowego (tu także nastąpiło zahamowanie w parlamencie).

Stowarzyszenie jest bardzo aktywne w dziedzinie edukacji. Utworzyło fundację, która prowadzi Wyż​szą Szkołę Dziennikarską imienia Melchiora Wańkowicza i przyznaje coroczne nagrody dziennikarskie, stanowiące miernik poziomu zawodowego polskiego dziennikar​stwa prasowego, telewizyjnego i radiowego. Stowarzyszenie przy​znaje zarazem tytuły „hieny roku" za szczególnie nieetyczne działa​nia dziennikarskie, np. za przepro​wadzenie rozmowy telewizyjnej z mordercą księdza Popiełuszki, Piotrowskim. Podobno żaden lau​reat jeszcze nigdy tej nagrody nie odebrał...

Stowarzyszenie jest przykładem wielorakiej aktywności twórczej, zawodowej i społecznej. Broni will RP wolności słowa. Uczy kodeksu i etyki dziennikarskiej. Na ostatnim zjeździe delegatów wybrano nowy zarząd, którego prezesem jest w dalszym ciągu reżyser i dokumentalistka telewizyjna Krystyna Mokrosińska.

Ostatni zjazd przyznał także członkostwo honorowe SDP Jano​wi Nowakowi-Jeziorańskiemu. Ja​ko wieloletni dziennikarz Radia Wolna Europa jestem dumna z tej decyzji.                     •

(tekst napisany dla londyńskiego „Tygodnika Polskiego")
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